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Celern niniejszej mo,dyfik,aoji jest pLrzedłużenie wy-
trzymało,ści pi]ki drucikowe|, a przrez lo wykluczenie
pęknięc|a jedynej piłki w czasie porodu, którego roz-
wiązanie jest możliwe tylko za pomocą fetotornrr
Thygesena. Cięcie miękkieg,o pło,du w minimalnym
s opniu zllżywa piłkę, ni,szczy się ona przede wszyst-
kim trąc o stalrową głowicę fetotomu, szczególnie
plrzy mallisymalnym jej prze8ięci,u, kiedy cięcie pro-
wadzone jest w kierunku dogłolvowym maóki. Po-
wyższą wadę ustlnięto p,rzez zast,o,sowanie układu
dwu rolek łatwo toczących się na równołegle zamo-
colvanych osiach w 1awetce obrotor,vej, stanowiącej
głowicę każdego ramienia t'eto,tołtlu. Wklęsłe po-
wierzchnie obwo,du rolek ograniczają otwór dla piłki
dr,ucikowej. Napięcie piłki w czasie pracy w dowoil-
nyrn p,ołożeniu obrotowej głowicy sarnoczynnie się
ustala, tak że cięcie je,st możiiwe lv każdyrn położe-
niu, jak przy u,życiu fetotornu Thyg.sena. Tak więc
zastąpienie układu cl,ernego układem tocznym elimi-
nuje zbędne i szkodlilve tarcie, przedłużając wydaitrlie
używalność piłki. Ptłka do zmodyfikowaLne§o fetoto-
mu nie p,olł,inna mieć więcej niż 4 rr, długości. Za-
kończona jest kuleczkami na pod,obieństwo linki
Bowdena, co wykl,uoza m,oż iwo,ść okałecze,nia §ię

ostrymi końcami, i ułatwia wp,rowadzenie jej przez
rami,ona feto ornu be:z ttżycia mandrynu, I1,ołę uchwy-
tów i zawłoczki spełnia jeden parzysiy eleme,nt w
posta-ci składanego metalowego cygara. Linka w po-

łączeniu z nim, jeśIi przebiega w kierunku zgodnym
z osią długą sŁanolvi zawłoczkę, Łatwe i szybkie jej
przestawienie w kierunku prostoipadłynr do osi dłu-
gi,ej stanowi uchwyt. Wszystkie elem,en y tej mody-
fikacji są łaiwo r,ozbieralne, co ułatwia dokładne
oczyszczenie i odkażenie.

Mody{ikacja własna {etoiomu Thygesena

HIGIĘNA SRODKOW SPOZYWCZYCH
LECH WARTENBEĘG

Ocena lranu leczniczego
z Katedry Ht8ieny Produktów zwierzęcych Wydziału WeterynaryJnego wsri we wrocławiu

Ki,eroĘmik: prof, dr LESŁA,W' oGIELSKI

Dane liczib,owe (6) wykazują, be ,asżycie
tranu tak dla celów zootechnicznych, jak i we-
terynaryjnych jest w Polsce barrdzo wysokie
i stale wzrasta. Na przykład w noku lg57 n:-
życie tranu w lec,zrictwie weterynaryjnyrn
wyrnosiło 1B0 tys. kg, a w 1958 r,O]śu 200
tys. kg.

Trran rybi (Farmakolpea Polska (5) jako śro-
dek lecnticzy, powinien s;taó się prz,erdmio-
tem zairrter€sowania ]elkarza weterynarii nie
tylko z klinicznego i di,ete,tyczne]go punktu wi-
dzeinia, ale równi,eż sanitarno-higieni,c,zneg,o.
O tym ostatnim lnom,encie decy,duje fakt, że
tran leczni,czy będąc tłuszcze,rn łatwo ulega
zeipsuciu, ,tra,cąc przy tym wartość jakc środe,k
Ieczniczy. Dlatego, należy zwracać uwagę na
stopńeń śrvi,eźo,ści tego pro,dtrktu, a co za tyrn
idzie o,ceniać go pod względern wartości lecz-
niczej i o,dżywcz,ej. Ocenę powirrien umieć
przeplo,wałdziŁ także lekarz y/etery,narii or,a,z
,znac s,posckly zabezpieczenia trałeu prze,d z,e-
psu,cle]m.

W artykule tym ,pragnę zalpoznać lekarzy
rvet,erynarii z oceną tranu, szczegóInie zaś
ty,ch, którzy sprawują nadzór werte,rynaryjny
w ferimach zwierząt ftrtelrl<owych i trzody
chlewnerj.

Główna wartość tranu iako śr,odka l,eclzn,i-
czego i prrofilaktycz_Tlego polega na wysokiej
zawart,ości witamin A i D. Tran clc,stalczĄ,tly
p,rzez Ptze nysł Rybny pochcdzi głównie z wą-
trób dorszy, przy czym w 1 g taki]ego tTanrlr
znajduje się od 500-20000 j.m, l,vitarminy A
(10). Według FarmŃopei Polskiej w 1 g tranu
leczniczego powi,nno się znajdo,wać nile mniei
niż 800 j,rn. witarminy A i rrie mniei niż 85
j,m, witaminy D (5).

Tran ry-bi szybciej niż oleje roślinne ulega
jeł,cz,eniu oksydacyjnemu, czemu sprzyjaią
włarsności che,miczne trójglicerry,dów, ich
skła,dniki, którymi są główni,e kilkakrotnie
niernasyc,one kwalsy tłuszczowe, obecno,śó w
tranie witamin A i D oTaz karotenów, które
w swojej strukturze ząwierają podwójne wią-
zania. W wanrnrkach otlł,a,rt,ego przechowy-
warnia nienasyc,one wiązania ulegają wysyce-
ni,u tlelne,rn atmorsferycznyrn w wyniku cze,go
powstają pocho,dne utlenienia nadtlenki.
Prcces łąazonia się tlenu ątrrnosferycznego jesi
reakcją chemicaną zactlo,dzącą intensywniej
w świetle promierrri słonercznych, w podwyższo-
ne,j tem,perat,urze i w obe,cności śladowych
ilości mertarlioraz innlnch ciał.
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Zarówno prc,mie,nie sł,o,ne,czne, m,etałe oTaz
inne substan,cie chelmiczne są czynrrymi kata-
lizatorarrri tego pTocetsu, tak że w dals,zym
przebiergu reak,cje te mają jr-rż charakt,er samo-
utleniania (8), W następ,nej f.azie jełcz,enia tra-
nu nadtl,enki ulegają ro,zpadcv,zi z ,równoczes-
nym powstawaniem związkórv prostszych, ta-
kich jak atrdehydy, aldehy,do-kwasy, nadkwasy
itd. Ni,ezależnie cd destrruktywnego działania
tlen,u artrno,sferycznego w tranie przebiega ją
prze,miany o charakterze hydrolizy trójgli-
cerydów, Ten typ psucia się tranu rnoże być
§p,owodowahy przEz ,obec,n,e w nim fermenty
hyd-r,olityczrre pcchc,dzenia tkankowego, rza-
,dziej pr,zez dro,bnctrstroje, Połączenia metylo-
arninow-e uwalniające się p,rzy hydrolizi,e le-
cytyn, a głównie tlen,ek trójmetyl,oaminy ma
,działać katalizująco na pnocesy oksydacyine
(10). W wyłriku tych przemian tra,n na,bie,ra
typowo rybnego zapaclru.

Witaminy zawarte w tralnie, podczas jełcze-
nia ulegają równi,eż utlen.,eniu i następowe,mu
nozkładcwi. Broksleby i u,spółpr. (12) obser-
wując wpływ nadtlenków na proces rozkłaLdu
witaminy A stlvierdzili. że im więcej p,ov/sta-
wało w tranie połączeń nadtlenowych, tym
szyb,cie,j ul,egała rozkładowi witamina A.
Strn ierdzono także, że promi,errrie ultrafi,oleto-
w,e p,olvo,dłrją niszczenie w tranie witaminy A
(11). Dane zawarte w tabelach 1 i 2 wskazują
na wp,łylv światła i tlenu atmosf,eryczll€l§o II2
staibilność rvitaminy A,

T.ab, 1. ZawarŁość witaminy A ,,v tranie leczniczym,
pod,danemu działaniu śłviatła słonecznego (j.ł,n.

wlg)(3)

Tab. 2. Zallrartość witaminy A w tranach pord
wpłylvem przepuszczenia powietrza (j.m. w 1 c) (3)

Surolr,y tran krajowy Tran leczniczy
importowany
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Dni od początku
doświadczenia

w jaśnym szkle
(j, m. w- 1 8)

Ftlżpau;źcz (i3) po,daie, że prod,ukty utle-
ni,elnia tłuszczów n.szczą zawarte rł, nim wita-
winy, takle jak A, E i u,itaminy z grupy B.

Dcświadczenia wykclnane na zwierzętach
laboratoryjnych potvrierdziły, ż,e zjełczały
tlus,zcz jest szkodliwy dla zwierząt (2, 4,7, I4).
Istnieją jednak róż,ne poglądy na te,mat me-
cha,nizrnu s,zko,dliwego,działania zjełczałe,go
tłuszczu. JeCni autolzy szko,dliwe włas:nosci
tłus,zczu przypisują powstałym pr,c,duktom roz-
kłard,u. We,dług innych zmiany chorob,owe w
orgarnizmie wywołane są brakiem, względ|nie
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nie można o znaczyć

ni,eldobcrem r,vitaimin razpu:szczalnych w tłusz-
,czach, które zostały rozło,żane pod,czas jełcze-
nia ,cksydacyjnego. Brzezińskź (I) po,daje, ż,e
tran d-zięki obec,ności w nim nienasyco,nych
kwasó-w tłu,szczor,vych ma podclbne włalsności,
jak wi,tamina F. Przypuszcza się, że wysy,cenie
pcdrłlójnych wiązań tych kwaIsów, szcz,ególnie
ljnolowego, linolelnowego i arachidonowego
tlenem atmosferycznym połvo,duje utratę ich
bioJogicznych własności. Wia,d,omo, że brak
tych l"zw. niezbędnych, nienasyc,onych kwasów
tłus,zczowych powcduje sze,reg zrrian chcrcbo-
wycrh w ustrroju zwlerzęcia (i3), Opisano przy-
padek (7) padnięcia w fermle hodowlanej Ii-
sów sr,e,brzystych, którym podaŃano tran lecz-
niczy w ,celach die,te,t5rcznych. Badania wyka-
zały, że przyczyną padnięć był tran, który jak
dalej stwierdz,oł:ro gkazał się pro,duktem silnie
zjełczałym, Szkodlirvość tego tranu została
p otwier.dzorra próbami biol cgiczn y mi, z których
wynikało, że produ,kty jełczenia tego tranu
wykazują włas,ności jadów plazmatyoznych.
Jako oibjaw szkodliweg,o działania tranu ob-
s,glwov/ano wyrradanie włosóiw, wyprysk na
skórze oraz biegunkę. Z własnych obse,rwacji
oraz spostrzeżeń lekarzy praktyków można
wni,oskować, że podawanie zwie,rzętorn futer-
kowym nieświeźego tranu powoduje ,u nich
zmiany takj.e, jak: wypadanie i słaby o,drost
włosów, zahamońMa,nie względnie zwolnienie
\Ąłzrostu i niekie,dy biegunkę. Obraz takich
zmian klinicznych obserwuje się szcze,gólnie
wtedy, kieldy ro,zkład tranu nie j,e,st jeszcze
zbyt daleko p,osurrięty, Sądzić rnożna, że pew-
n,e nierozporznane przyp,a,dki padn,ięć i zacho-
Iowań, s,z,czegó}nie,zwie,rząt futerkowych moż-
na by przypi,sać działaniu zepsutergo tranu.
Zwvkle orzeczenie lekarskie dopatruje się w
Łakich ,objawach bliżej niesprecyzorvanych
j,e,dnostek choro,bowych określarrych jako
,,,błę,dy hodowlane" Iub,,błędy żywieniowe".

O przyda,tności tlanu dla rwierząt decydują
jego cechy organo,Ietptyczne i wartŃ,ci trw.
łvsl<aźników proc,esów rozkładu, W przypa,dku,
gdy lekanzonł-,i nasuwa się podejrzenie (lpo wy-
}elr:ezeniu innych przycry7n), że padrrięcie lub
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zachor,ovzani,e zwierząt mógł spowodowaó tran
p,cdawany uprzednio, należy rvstrzymać dal-
sze ,pc,clawanie i dcko,nać oc.enę organole,p,tyczni1
cel,em zorientcwania się o storpniu jego świe-
żości, Nie można ,i,ednak ograniczaó się tylko
do stwierdzenia jakcści tranu aktualnie uży-
waneg,o do karmienia, ale ieśli W golsip,orda1,-

stwie zna,j,Cują się zapasy tegoż, należy je tak-
że na miejscu oc,enió, zwracając przy tym
uwagę na wanunki l.r ja]<ich tran ten jęst
przechowyvrany. Niezależnie od wyników ba-
dania organg|ę,ptycznego próbę tranu w ilości
c,kołc 500 ml należy wysłać (w czystym szkle,
,cd,oonłzicdn' c zp-h,ezpieczoną) dc na l'biiższei lsta-
cji san, ,epid. Iub itrnej placówki naukowo-
badawczei z żądani,em przeprowadzenia anali-
zy chemicznei. Niżej podaję podstawowe wska-
zórvki i da_ne dotycząc,e organoletp,ty,cznei
i chemicznej cceny tego .,orcduktu.

O cetra o1,g ano] e p t yc zn a

Ocena ta \ĄI przemyśle spożywczym ma za-
sadnicze znalczenie. ponie"łraż iednak ocena or-
ganoleptyczna zależy w dużej mierze o,d su-
biektywnego odczuwania bada3'ą,c,eg,o, poŃvinrra
być ppłączana z wynikami badań fizyko-che-
rrlic,znych.

Barwa tranu sporvodowarira je,st zawarty-
mi w nirn bar'ł,nikami - lipcchrJm,em i karo-
te,nem. W ciągu postępującego jełczenia na-
stępuje przejaśnisnie jego barviy, rvynikające
z rozkiadu barwników.

Za,pa ch t,raInu świ,eżego jest charaktery-
styczny. Sp,ecyficzną woń wyczlrwa się w trak-
cie jełczenia. Ujawnia się wówczas typowy
zapach ,,rybny" pochodzący od lotrrych zasad
,,rrron9y,lych i innych produktów rozkładu. W
technice badauria laboratoryjne,go zapach taki
ok,reśIa się iako,,tranowacenie",

Smak tranu leczniczego w postępującym
procesie psu_cia wyraźnie się zmienia. P,ojawia
się posmak g,orzkawy, który wzmaga siĘ
rlr miarę jeg,o rozkładu.

K,o,nsystencja trantr j,est typowa dla
ol,ejów. W miarę jednak jełczenia tran gęst-
nieje i sta,je się ,,oleisty".

Zllaętnienie. Tran |eczniczy w tenrpera-
turze 20oC powinie,n być zurp,ełnie przejrzysty,
Celem stwi,eldzenia zanie,czyszczeń 50-80 ml
badanego tranu wlewa się do cylindra miar.o-
wego i łvsltawia ,do chłodni o t!,mp€raturze
0"C. Po upływie 4 godńn próbę ogląda się
pod śl,łriatło ,oraz w świetle odbltym. Tran
czysty nie powinierr wykazywać obecności za-
wiesin i zmętnień. W tla]nle bard.zo z,epsł.rtym
na dnie naczynia może gromadziĆ się ,osad,

który po wymieszaniu zawartości układa się
w postaci slmLl§ i zawiesin, (9).

Analiza chemiczna
Anaiityka che,miczna ocerry świeżości tranu

p,o,sługł.rj,e się tzw. wskaźnikami rozkłardu i mo-
że być prrzeplo\Ma]dzona tylko w warunkach
Iab,oratoryinych. Wskaźnik zep,sucia tranu wy-
ra,ża się liczbowo lub przez porównanie pow-
st,ałegc zabarwi,enia z barwą standardu, c|)

świadczy ,o p,o,stępie stopnia rozkła,du trantr,
Analiza taka w o,cenie świeżości tranu posiada
duże znacz,enie, a wyniki jej łączni,e z oceną
orga,nołepty,czną starrowią podstawę dc wyda-
nia oce,ny wartości użytkowej tranu. Stopieli
hydrolizy tranu określa się rl4ysckością liczby
klvasow,elj lub stopnie,m kwasowości, nat,o,miast
stcpień utlenienia, który charakteryzuj,e się
powstaniem nadtlenkó,w ozrLacza się tzr,v, licz-
bą nadtlen,ową. Dodatkowo przepnowadzić
m,ożna ba,rwną próbę kreisa, którą wykrywa
się jeden z prcduktów roapaclu tłuszczu - alcl,e-
hyd epihyclry,nowy. Zestawienie c,ech o,rgano-
leptycznych i iizyko-chemic,znych tranu lecz-
niczego klasy I, Ii i III podaje tabela 3.

Należy zwrócić uwa,gę ,na fakt, że liczba
nadtlelnowa pTzy daleko posurriętym rozkła-
dzie tranu (i innych tłuszczlw) maleje wsku-
t,ek rozkładu na,dtlenków i powstawania po-
chodnych prorduktów utleniania. W takim

Tab. 3. Własności chemiczne tranu ]eczniczego (9)

Cechy

chemiczne
Liczba kwasowa

zmydlen,ia
jodowa

naldtlenorł,a

Ciężar właściwy
Części nie zmydlających

się 0/o

Refrakcja
1lośó jednostek witaminy A

w 1 g tłuszczu

od 1B0

od 160

od0

do 1,5

do 210

do 1B0

do 30

do 0,926

do 1,0

do 1,478

nie mniej niż

od 1,5

o,d 180

od 160

od0

do2
do 210

do 180

do 30

2,B

210

180

30

0,926

o,d

o,d

od
od

,
]8D

160

0

do

do

do

do

od 0,924 c1o

do

od 1,477 do

500 jednostek

od 0,924 do

do 1,0

1,477 do 1,478

niż 400 jednostek

0,926

1,0

1,478

od 0,924

od
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jed,nak przypadku cechy orga,no,leptyczne tra-
ntu są na tyle wyraźne, że nie ma -koniecz-
noŚci prze,prrowadze,nia tego oznaczenia (9).

I>rzechowywanie tranu
Ze względu na slpe,cyficzną budowę nienasy-

conych k.,valsó""v tłuszczowych, kar,otenów, wi-
tamin A i D, tran jak popnze,d,nio podan,o, jest
produktem bardzo ,nietrwałym, dlate§,o też
sposó,b i warunki magazynowan,ia w znacznei
mierze decydują o zachowaniu wartotści die-
tetyczn;zch i leczniczych. Biorąc n,o,d uwagę
powyższe należy pr,o,durktowi temu'zapevzniil
takie waLrulnki prze,cho-w5rwania, by ograniczyĆ
i o,słabić działanie czynników przyśpie,szających
je,go rozkłard,

Do przechołvyrvania większych ilŃci trarru
należy używać q,yłącznie naczyń szklanych i
to najlepiej z ciernnego szkła. Działa ono bo-
wiem o,chro,nnie przed katalitycznym wpływem
promierri słone,cznych. Naczynia te powirrnv
być stale szczelni,e zamknięt,e ze względu na
ujemny wpływ tlenu atmosferycznego. Duże
szklane naczynia są o tyle niekorzystne, że w
miarę zużywania tranu zwiększa się powierzch-
nia zetktrięcia jego z powi,etrze,m, ,co znacznie
przyspiesza utlerrianie kwasów tłuszazowych.
Po wy,k,o,rzys,taniu tranu nacz5łnie na eży do-
brze wymyć i wysuszyó, W żadnym wypadku
nie wolno w]ewać świeżego tranu do naczyń
nieumytych, w których poprze,dnio znajdował
się tran lub inne oleje. Niekiedy przechowuje
się tran w bańka,ch me,tailowych, co jest je,dnak
niewskazarte, ze względu na prooksydacyjny
wpływ metali (B). Zapasy tranu powin,ny być
przechowywane v./ zaciemnio,ny,ch pomies\zcze-
niach ,o niższą' te,rnp,eraturze, wiadorno bo-
wiern, że p],oces autooksydacji i hydrolizy
tłuszczu w niższej temperaturze jest zwolni,o-
ny. Ze wzglqdu jednak na na ogół nie przygo-

NIAREK WAWRZYNIAK

towane do malgazynowania zapiecze gosp,odarr-
cze szcze:gólrrie małych ferm, najlepiej byłoby
nie ro,bić większych zapasów tranu a zapewnić
stałe źródło dostaw tranu świeże,go,

Uwagi do,ty,czące sp,csobów p,rze,cho{wJrwania
tranu odnoszą się rówrrież do leoznic wetery-
naryjnych, gdzie jak nietaz mogłem zauw,ażyć,
tran przechowywany iest nieodlp,owiednio.

Reasumł.rją c powy ższe przy przechowywaniu
należy chr,onić tran pr,ze,d: działaniem światła,
zetknięciem się tranu z p,owtetrzem, zetknię-
ciem się tranu śwież,ego z t,ranem nieświeżym.
Przechowywać należy tran w obniżo,nej tem-
pelraturze oraz w na,czyniach szklanych z ciem-
nego szkła (10).

Z eyt,owanych rvyzej faktów wyrrika, że le-
karz we,t. od,lrowiedzialny za stan zdrowia zwie-
rząt powierzonych jego opiece, powinien przy-
wiązywać na,le,żyte znaczenie do stopnia świe-
żości podawanego tranu oraz okresowo kontro-
lować zapasy tranu w podległych mu gospo-
darstwach i lermach,
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cyjne. Ta ostatnia czyntrość związana jest z ogólnym
problemem neurosekrecji i neurohumoralnej kontroU
i prawdopodobnie także z Ilz,ę. akcją troficzną ner-
wów na inne tkanki.

W tych wszystkich prawie czynnościach neulollu
są zaangażowane tzw. struktury perineuronalne.
Mikroskop elektronowy, jak również histoc,hemiczrre
metody wykrywania aktywnościr cholinesterazy
i acetylocrholines,terazy przeko,nywująco rozwiązŃą
problem perineuronalnych struktur w ogólności
a struktur sy,naptycznych w szczegóIności, I dlatego
też sposób przekazywania impulsów nerwowyclr na-
biera dzisia.j specjalnego na,świetlenia,

FlZJOLoGlA l FIzJoPAToLoGlA

Struktura i czynnośc synaptycznych połączen nerwowych
z Katecll,y Anatomii zwieIząt Wydziału Wet. WsR w Luł]]itlie

Kieromik: plof. dr MARIAN CIIoMIAK

Spośród wsz;,stkich komórek organizmu zwierzęcego,
komórka neTwowa (lreurorr) ma najbardziej precy-
zyjną specjalizację czynno,ściową - w konsekwencji
ma bardzo ziożoną organizację, Jest ona .,v;,specjali-
zowana dla:

1. odbierania bodźców różnej natury,
2. przepr,owadzania sygrrałów - bodźców od recep-

torów,
3. przeprowadzania s;zgnalów - bodźców z neuronu

do efektorów,
4. przeprowadzania impulsó,ł trcrwowycłr z jednego

do drugiego neuronuJ
5. w końcu wszystkie neurony spełniają w więk-

szym lub mniejszym stopniu czynncści neuro,s9kre-
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